Patent na pieniądze w Internecie


Duża część Stron Internetowych ma wyróżnione "przyciski" na ekranie - tak zwane linki, po kliknięciu na niektóre z nich - jesteśmy automatycznie łączeni ze sklepami internetowymi gdzie można kupić niemal każdy towar - od książek, przez utwory muzyczne, wycieczki, bilety lotnicze  i kosmetyki do aut i nieruchomości. 

Strony na których umieszczono owe linki pobierają od reklamodawców stosowną (do ich popularności) prowizję, coraz częściej zależną także od skuteczności kliknięć na wspomniane linki. Idzie tu o zliczanie liczby efektywnych kliknięć, gdzie miarą skuteczności kliknięcia jest fakt dokonania zakupu określonego towaru, który wskazuje wykorzystany przez Internautę link. Innymi słowy istnieje ścisłe powiązanie prowizji, pobieranej przez właściciela Strony wyświetlającej link, z jego  skutecznością. 

Rozwiązanie to spotkało się w wirtualnym świecie zarabiania pieniędzy z dużym zainteresowaniem. Dotychczas, w tradycyjnych mediach tak rzetelna możliwość oceny skuteczności reklamy praktycznie była niemożliwa.  Na taki  właśnie sukces prawdopodobnie liczyli pomysłodawcy tego rozwiązania - nowojorska firma LinkShare Corp., która opatentowała opisany sposób promocji w Sieci. Oznacza to, że wspomniana firma, dzięki wspomnianemu patentowi, ma prawo blokowania każdej Strony pobierającej prowizję za umieszczanie linków w opisanej formie ich funkcjonowania.


Ten precedens wskazuje, że przedmiotem patentu nie są techniczne rozwiązania, ale także sposoby, metody, zarabiania pieniędzy w Sieci. Zdaniem szefa firmy LinkShare jest to koniec "Wild, Wwild West" (dziki, dziki zachód - parafraza skrótu WWW - World Wide Web).  Jest to ochroną praw pomysłowych pionierów zdobywających przebojem wirtualny świat, podobnie jak kiedyś czynili to europejscy osadnicy zabierający, w glorii prawa, Indianom ich ojczyznę. Poza dramatami tubylców warto także pamiętać o strzałach w plecach osadników sprzed dwustu lat.  

Wydaje się, że właścicielom tego typu  patentów będzie bardzo trudno wyegzekwować swoje prawa.  Mimo takich wątpliwości jednak ostatnio  coraz więcej firm dba o  swoje interesy właśnie w ten sposób - patentując sposoby robienia pieniędzy w Nowym Wirtualnym Świecie. Ostatnio Priceline.com zaskarżył powszechnie znanego giganta informatycznego - Microsoft'a, który w jednym ze swoich serwisów turystycznych - Expedia - skorzystał z opatentowanego (przez Priceline) sposobu łączenia opłat hotelowych z biletami lotniczymi w wirtualnych sklepach handlujących między innymi takimi właśnie usługami. Podobne kłopoty ma Yahoo, oskarżony przez pomysłodawcę inernetowego sklepu z kartami pocztowymi. 

Zasygnalizowane przykłady wskazują zaledwie czubek góry lodowej zamieszania jakie ma miejsce wokół spraw "własności intelektualnej" w robieniu pieniędzy w Internecie.


Mimo pozorów abstrakcji takich zdarzeń - wymuszają one zmianę oblicza Internetu. Oto bowiem prawomocnym wyrokiem sądu jedna z komercyjnych firm internetowych Barnesandnoble.com została zmuszona do ugody z Amazon.com (największej księgarni internetowej). Przedmiotem sporu był patent Amazon.com, który sprowadza się do zastrzeżenia wykonywania operacji kupna towaru poprzez jednokrotne kliknięcia myszką na link powodujący tę transakcję.  Wspomniana ugoda polega na tym, że klienci Barnesandnoble.com muszą teraz nie raz, a dwa razy klikać na ikonkę zlecenia kupna określonego towaru. 


Zasygnalizowane zdarzenia wzbudziły zrozumiały strach wśród firm świadczących komercyjne usługi w Internecie. Okazuje się bowiem, że znacząca część technik stosowanych w jeszcze stosunkowo młodym rynku WWW nie jest wartością wspólną (jak prerie za czasów Winetu) .  Wydaje się, iż przedmiotami patentów stają się rzeczy zbyt ogólne.  Nie zmienia to jednak faktu, że w Urzędzie Patentów i Znaków Towarowych za oceanem liczba patentów związanych z Internetem gwałtownie rośnie - w pierwszej połowie ubiegłego roku było ich 1390, natomiast dwa lata wcześniej zaledwie 648.  Przedmioty patentów  wydają się śmieszne - ostatnio opatentowano sprzedaż muzyki online - jeden z najpopularniejszych ostatnio sposobów zarabiania pieniędzy w Sieci. Szczęśliwie tak radykalne zachowania dotyczą dalekiego kraju, jednak nie można zapominać, iż Internet nie zna granic... . 

Lekceważącym ten trend warto przypomnieć publicznie znane mechanizmy wbudowane w niektóre programy, także firmy Microsoft, które bez woli i wiedzy użytkownika pozwalają monitorować jego zachowania, zawartość dysku. Jeszcze nic oficjalnie nie wiemy czy narzędzia te tylko mogą monitorować, a może są w stanie także dokonywać zlecone zdalnie operacje na zasobach informacyjnych użytkownika oprogramowania, np. jako forma karania za nieprzestrzeganie patentu?


Coraz częściej pojawiają się giganci finansowi, którzy zdobyli fortuny właśnie dzięki umiejętnie sformułowanym patentom - przykładem jest między innymi firma Gemstar International Group, która tylko za jedną transakcję osiągnęła niemal 10 milionów USD.  Niektóre firmy wręcz specjalizują się w tego typu aktywności  - gromadzenie patentów (Walker Digital). Kolekcjonowane są przez takie firmy przeróżne patenty - jednym z nich jest na przykład automat z napojami, w którym można, poprzez Sieć, wcześniej zapłacić za  kilka lub kilkanaście opakowań Coca coli (bo nie oranżady)  dzięki temu nie ma potrzeby noszenia ze sobą drobnych na robienie  zakupów  w automacie zainstalowanym w firmie.
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Najczęściej stosowaną formą reklamy są tak zwane bannery - wyróżnione fragmenty ekranu o niewielkich wymiarach (zazwyczaj kilka centymetrów kwadratowych). Kliknięcie na banner zazwyczaj powoduje automatyczne połączenie z pełniejszym zasobem informacyjnym dotyczącym przedmiotu  reklamy. Poza opłatą stałą, ponoszoną przez reklamodawcę, za wyświetlanie bannera na Stronie dystrybutora reklam internetowych (stawki tygodniowe, miesięczne lub kwartalne) coraz popularniejszą formą rozliczeń jest opłata proporcjonalna do liczby kliknięć w reklamę (banner) przez odwiedzających daną Stronę Internautów. Miarą jest CPM – Cost Per  thousand iMpressions (koszt za tysiąc wyświetleń pełniejszych informacji związanych z bannerem).








